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u> W ilnie w  Poniedziałek dnia 3o Kwietnia v. s. i8s8 Локи,

. W  I  A D O M O Ś C l  K.  B A J Ó W  X.

SanJit-Peiersburg dnia 21 kw ietnia .
(z G azety Senackiey). 

z B o h y  Ł a s k i ,
M Y  N I K O Ł A Y  P I E R W S Z Y ,
Cesarz 1 Samo władca W szech R ossyy, 

i tam daley, i tam daley? i tam daley.
Utrzymanie pokoju, którego dotąd Rossya 

Używała,zawsze było pierwszym przedmiotem state- 
ćzney N aszey pieczołowitości , i dzięki Naywyż
szemu, dotąd nie były czczemi starania N asze.

Niespodzianem" wtargnieniem Persów spo* 
koyność granic N aszych za Kaukazem została na-» 
ruszoną. Ale odparłszy siłę siłą, z zadowoleniem 
chwyciliśmy się p ierw szej sposobności do zata
mowania woyny. Sławny i trw ały  pokoy u tw ier
dził w tey stronie bezpieczeństwo P a ń s t w a  Na
szego.

Ale na drugich jey granicach Porta Otto- 
mańska zagraża Rossyi woyną, a woyną niszczą
cą, oddawna już ułożoną, narodową, powszeęhnem 
aa wiarę uzbrojeniem.

W  Manifeście Naszym, razem z tym wyda
nym , obwieściwszy wiernych poddanych Na
s z y c h  g  tych pogróżkach i nieuniknionem ich na
stępstwie , Uznaliśmy rzeczą potrzebną postawić 
wcześnie wojenne siły N asze w  należytem upro- 
porcyonowaniu, ażeby przy pomocy Bożey można 
było, nie tylko spotkać tę woynę ze skutkiem, ale 
i prowadzić ją z tęgością, jeżeliby, przeciwko o- 
czeki waniu N aszemu i  pomimo całego umiarko
wania N aszych p raw ide ł , trwanie jey, zatwar
działością nieprzyjaciela, stało się nieuniknionem.

Na skutek więc tego R ozkazujemy:
1) W y b ra ć  w całem Państwie z pięciu set 

po dwóch rekrutów, wyłączając Gruzyą, Bessara- 
bią i gubernije : Chersońską, Ekaterynosławską, 
Połtawską, Słohodzko-Ukraińską, Kijowską i Po
dolską^

2) W  tych sześciu guberniach, jako bliższych 
ku granicom woyny, i  dla tego obowiązanych sta
wić na rachunek, podatku część nieuchronnych 
jey potrzeb w naturze, ażeby nie obciążać obywa
teli nieproporcjonalnym z drugiemi ciężarem, 
wybrać na ten raz tylko połowę przypadającej z 
nich ilości rekrutów, tojest: z pięciu set po jednym 
rekrucie; zostającą zaś połowę odłożyć do nastę
pnego naboru, i na rachunek jey zebrać wtedy 
tylko to, co będzie zostawało od policzenia kw i
tów za ludzi, którzy wzięci będą na pohońszczy- 
ków i do swoich mieysc nie powrócą.

5) W  rozkładzie rekrutów, z naboru tego 
weyść mających, nie obejmują się półki osiedlo
ne 4ch kawaleryyskich dywizyy; wszystkie te pół
ki, nie biorąc już ludzi z ogółu naboru, mają bydź 
skompletowane, podług przyjętych o woyskach 
osiedlonych prawideł, z własnych swych półko
wych okręgów,

4) Nabór uskutecznić na osnowie będących 
urządzeń i szczególnego rozrządzającego ukazu, ra 
zem z tym do Rządzącego Senatu wydanego. W  
ukazie tym dla wszelkiego, jak tylko można, ko
chanym poddanym N aszym  ulżenia , Ro z k a z a l i
śmy, między innem i, w oznaczaniu miary wzro

stu, przestawać na samey istotney potrzebie , & 
uzyskanie pieniędzy na umundurowanie uskute
cznić podług cen poprzedniczego naboru , het 
żadnego ich podwyższenia. Ban w Sankt-Pe- 
tersburgu dnia i 4 kwietnia, roku od Narodzenia 
Chrystusowego lSsSgo, a Panowania Naszego trze** 
ciego.

Na autentyku własną J ego Cesarskiey Mości 
ręką podpisano:

N  t к  o ł A y.

Przez najwyższy dyplomat J ego Cesar
skiey M ości, na zaświadczenie N ayjaśnieyszey C e
sarzu w еіг M aryi F edoro wny, o służbie gorliwo
ścią odznaczającey się, rzeczywisty radca stanii* 
dyrektor kassy zachowawczey moskiewekiey, P o -  
iudeński, nayłaskawiey mianowany kawalerem o r 
deru  ś. Równego z A posto łam i A ią zęc ia  TVłodzi* 
m ierzą  wielkiego Krzyża 2giey kl&ssy.

— W  Nay wyższych Ukazach J. С. M. do Rzą
dzącego Senatu pod dniem la  kwietnia r .  t .  wy
danych wyrażono:

3) „ Naczelnie-Dowodzącemu drugą Armią, J e 
nerał-Feldmarszałkowi, H rab i f f  ittgenszteynow i} 
nadają się wszystkie prawa, władza i prerogaty
wy, właściwe Naczelnie-Dowodzącym podług U* 
rządzenia Armii działającej.”

2) „ Z  okoliczności wysłania Naczelnika Głó
wnego Sztabu N aszego z Sankt-Petersburga do 
2giey A rm ii , R o z k a z u j e m y :  Towarzyszowi 
jego, Zarządzającemu Ministeryum Woyskowem, 
Jenerał-Adj utantowi H rabi C zern iszew em u , za
jąć się tu sprawowaniem Głównego Sztabu.”

3) „Przeznaczywszy Senatora Abakiimowa, G łó- 
wnozarządzającym wydziałem opatrzenia w ży
wność Armii N aszey, przeznaczoney do wejścia 
w granice Turcy i, z urzędem tym  wkładamy na 
niego wszystkie obowiązki, praw a i odpowiedzial
ność, nadane Jenerał-Intendentowi Urządzeniem 
W ie lk ie j  działającej Armii; teraźniejszy zaś J e -  
nerał-Intendent tey armii, Jenerał-major, M ielhu -  
nowy zostając na swoim urzędzie, ma się znajdować 
pod naczelnictwem Głównozarządzającego.”

„Dla zarządzania Xięztwami Mołdawii i  W o 
łoszczyzny , zostającemi pod N aszą pro tekc ją , u -  
twierdziliśmy osobne prawidła, k tóre z ich zajęciem, 
wojskami N aszzmi zostaną przywiedzione do skut
ku; wszystkie zaś inne kraje, które orężem N a 
szym zajęte będą, postępują w zawiadywanie Głó
wnozarządzającego opatrzeniem w żywność Arm ii 
na osnowie § 4 Rozdziału 1 Urządzenia Admini
s tra c j i  Intendencyi.”

4) „ W  obecnych okolicznościach uznaliśmy po
trzebą ogłosić gubernije: Podolską, Chersońską, i  
obwod Bessarabski w  stanie woyny, na osnowie 
Urządzenia do sprawowania w ie lk ie j  działającej 
Arm ii i ukazu do Rządzącego Senatu, w dniu i 5 
marca 1812 roku wydanego, z przyłączeniem ich 
do okręgu wojennego d rug ie j  Armii.”

„ Rządzący Senat nie zaniecha uczynić roz- 
rządzeń około przywiedzenia tego do wykonania.”

— Przez Najwyższe Ukazy J. С. M. do Rzą
dzącego Senatu wydane t .  t.

D nia 16 kwietnia. Pskowski Marszałek Gii- 
bernialny Szlachty, Rzeczywisty Kamerher, 4tey 
klassy , FPasiiczykow , nayłaskawiey mianowany



.Radcą Taynym i otrzymał rozkaz zasiadania 
w Rządzącym Senacie.

D nia i8 kw ietnia , zostający w ministeryum 
spraw wewnętrznych , do szczególnych poleceń, 
4 tey klassy Paweł A w eriii, nayłaskawiey miano
wany Gubernatorem Cywilnym Wołyńskim.

(z Ruskiego Inwalida).
Od dnia lgo t. m. zaczęły ztąd wyruszać p ó ł

ki C e s a r sk i£Y Gwardyi , przeznaczone na wzmo
cnienie 2giey A rm ii , w liczbie do 5o tysięcy lu
dzi, wyjąwszy trzecie bataliony i dywizyjny, ta
koż iszy Odwodowy lCorpus Kawaieryi, które lu 
pozostaną. W yszły one dwiema kolumnami, na 
trakt kijowski i żytomierski; lewa kolumna, zło
żona z piechoty i artyłleryi, a prawa z pozostają- 
cey piechoty i kawaleryi lekkiej. Każda kolum
na idzie 8tnią eszelonami, z których ostatni wy
ruszył d. i 5 terażnieyszego miesiąca. Woyska te, 
zawierające w sobie czoło Gwardyi, przy teraź- 
nieyszym wielkim składzie swych batalionów i 
szwadronów, z przewybornem artylleryyskiem o- 
patrzeniem i baleryą rakiet koogrewskich, stawiły 
jedyny widok. C esarz J egomość, w  towarzystwie 
Ich  Królewskich Wysokości, Xiążęcia O ranii i 
Xiążęcia W ilhblm a-P ruskiego , odbywszy prze
gląd każdego oddziału przed wyyściem z miasta, ra
czył osobiście wyprowadzać je za miasto i udaro- 
wać przemówieniem w naypochłeboieyszych po
chwalnych słowach, na które waleczni wojowni
cy odpowiadali zgodnem oświadczeniem pos'wię- 
cenia się dla J ego N ayjaśnieyszey O soby.* N a y ja - 
śnieysze C esarzowe  życzyły Sobie takoż pożegnać się 
z każdym pólkiem. Woyska te, pod przewodnictwem 
J ego C e sa r sk iey  W ysokości W ie l k ie g o  X iążęcia  
M ic hała  P a w ł o w ic z a  i N astępcy  T ronu? który 
znaydował się na skrzydle półko w, których jest Sze
fem, z całym wojennym obozem, przeciągały spie
sznym marszem przed J ego C esarską  Mością i N ay- 
jaśnieyszych  C esarzowych , a potym poizły w po
chód do celu swojego przeznaczenia z uczuciem nay- 
żywszego zapału, ożywiającego obrońców świętey 
sprawy.

•— Przez Nay wyższy ukaz do Rządzącego Se
natu z dnia 6 kwietnia, skassowaną została tamo- 
źnia w B o ld er-A a . J. d. S. P.

— W  gazecie Journal de S t Petersbourg  zna j
duje się ciekawa wiadomość o prywatnym exami- 
minie, odbytym w d. 16 marca r. b. w szkole ję
zyków wschodnich» uatanowioncy przy Ministe
ryum  spraw zagranicznych. Postępy uczniów by
ły nader zadowolające: examinowali ich, tak pro- 
fessorowie szkoły , jako i osoby obce (PP. Rzecz. 
Radca Stanu N e g r i, Radca Stanu Hribojedow , 
Professor Sękowski) z języków: arabskiego, p e r 
skiego i tureckiego. Szczególniey odznaczali się 
PP. Żaba , Chodźko i Titow: drugi z nich czytał 
mowę po persku, przez siebie napisaną, a trzeci 
w języku tureckim. P. Bohdanów , który ukoń
czył kurs nauk, i wchodzi do służby czynney, czy
ta ł  mowę po turecku.

Odessa dnia у  kwietnia .
(Journal de S t. Petersbourg.)

D ziennik Odesski ogłosił rozkaz J W .  Jene- 
rał-Gubernatora Noworossyyskiego i Bessarabskie- 
go, przez który uwiadamia handlujących, że nie masz 
żadnego zakazu w naszych portach, i że każdemu 
wolno wysyłać swoje statki, dokąd mu się podo
ba, pod tą banderą, pod jaką zostają; lecz ostrze
ga się kupców, że ponieważ nie ma Ministra Ros- 
syyskiego w Konstantynopolu, i ze względu na wia
dome położenie naszych interessów z Fortą Otto- 
mańską ; Rząd przeto nie może ręczyć za niepo- 
gwałcenie statków, ani ich ładunków; a zatem ci, 
którzyby chcieli weyść na Bosfor, pod banderą Ros- 
syyską, nie mogą tego uczynić, chyba z narażeniem 
się na stratę i niebezpieczeństwo.

— W  ciągu r. 1827 zginęło 7 statków na 
morzu Czarnem.

— W i l n o .  —
Przejeżdżający przez tuteysze miasto JPan

vxlexnnder Bernard , 12 lat wieku mający, dał 
koncert na forte-piano d. 2igo apryla. Zaiste! rzecz 
godna uwagi i podziwiania, słyszeć chłopca tak 
młodego, pokonywijącego wszystkie trudności mu
zyki, w sztukach nay w у bor niey szych, pierwszych 
kompozytorów, i przy nadzwyczayney biegłości, 
łączącego razem ten gust i przyjemność; które ty l
ko wiek wytrawiony wielu innym nadać może; 
każdy amator muzyki i znawca talentem tego mło
dzieńca był zachwycony; ale co jeszcze więcey 
podziwiającego okazał Pan Bernard, jest to: że z ró 
wną mocą, expressyą i dokładnością wykonywał 
waryacye własne у kompozycyi, które największą 
dla słuchających sprawiły przyjemność. W iek  
tak młody i taka obok doskonałość, czynią n a jp e 
wniejszą nadzieję, że to będzie jeden z pierwszych 
talentów w Europie, jeżeli tylko (czego życzyć na
leży) nie zaniedba dalszey pracy i usilności. Spra
wiedliwość równą oddały ши już dwie stolicy St. 
Petersburg i Moskwa.

K b ó l b w s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a  dnia 3 m aja .

(* Gazety W arszaw skiej.)
Dekretem z d n ia  29 stycznia r .  b .  N ay  j a 

śnie yszy C esarz  i K ról  J egomość, r a c z y ł  nayła- 
skawiey postanowić otworzenie w mieście Stołe- 
cznetn, W arszaw ie, Banku, pod nazwaniem B a n k  
Polski.

Drugim Dekretem z dnia 12 lutego miano
wani zostali przez N ayjaśnibyszego P ana ;

Prezesem Banku Polskiego, Radca Stanu Nad
zwyczajny Ludwik Hrabia Jelski.

W ice-Prezesem : Radca Stanu Nadzwyczaj
ny Józef Łubowidzki.

Dyrektoramijb&a/zAw Polskiego.* Ignacy Bole- 
sta, Paweł Głuszy ński, Henryk t irab ia  Łubieński.

W  dniu 6 b. m. odbędzie się w nowym gma
chu Bankowym publiczne otworzenie B anku  Pol- 
skiego, instaliacya nowo mianowanych In s ty tu c j i  
tey Naczelników, i ogłoszenie jey ustaw.

W  skutku dopełnionych na posiedzeniu ogó
łów ego zebrania Towarzystwa Dobroczynności, 
dnia 20 kwietnia , wyborów , ustanowiony został 
następujący skład Adm inistracji tegoż Towarzy
stwa, na rok 1828 i 1829; Prezes Towarzystwa, 
J W .  JXiądz Jan Paweł Paw ęza  W oronicz , Ar- 
cy-Biskup Warszawski, Prymas Królestwa. W i-  
ce-Prezes, J W .  Ordynat Hrabia Zam oyski. P re 
zes Adm inistracji Towarzystwa, J W  Julian Ur- 
syn Niemcewicz. Zastępca Prezesa Administra
c j i ,  Józef Kossakowski. Sekretarz posiedzeń cen
tralnych, Ignacy Zagórski.

W y d z ia ł TT sparcia  pod kierunkiem pierw- 
szey Opiekunki Towarzystwa JW . Ordynatowey 
Zam oyskiey: Pierwszy Członek Wydziału Józef 
Lip iński, Referent Tymoteusz Lipiński.

W y d z ia ł A dm iriistracyyny: Do spraw Eko
nomicznych: Jan Hr. Lubieński, Onufry Lewocki, 
Andrzey B rzeziński. Do spraw funduszowych: 
Romuald H ubę, Fe łix  Gumińskiy  Alexander H r .  
W ielopolski. Do rachunkowości : Tadeusz G ut
kowski , Karol D u n in , B artm ańshi, A ugustyno
wicz. Przełożony nad sklepem ubogich: Ludwik 
Adam Dmuszewski.

W y d z ia ł  Lekarski: Prezes, Marcin B aliń
ski, Dziekan Fakultetu Lekarskiego, w Królew 
sko-Warszawskim Uniwersytecie; Sekretarz W y 
działu H einrich ; Lekarz mający staranie o ubo
gich w Grzybowey- W oli, W ołowski.

W  у dzia ł К ха т іп а сууп у : Prezes, Andrzey 
B rzeziński. Opiekunowie prezydujący po Cyrku
łach: Cyrk. I, Ignacy Badurski; Cyrk. I I ,  X . To
masz B oźeńskij Cyrk. I I I ,  Andrzey B rze z iń sk i‘ 
Cyrk. V. Anastazy Żuraw ski, Cyrk. VI, X . Ja- 
kób F alkow ski, Cyrk. VII, i V III, Gótz. Kas- 
syer Je nera ln у Towarzystwa: Jan A nthonin .

Dnia 1 b. m. nagły pożar zniszczył oddawna 
istnącą i pomnażającą się coraz bardziej fabry
kę papieru w Jeziorney, o 2 mile od W a rsza  
wy. Strata jest bardzo znaczna.



(z M onitora Warszawskiego).
Postanowieniem z dnia 3 kwietnia, Baron de 

Kagerheim, Dyrektor gabinetu spraw zagranicz- 
nychK.róla Jmci Szwedzkiego i Norwegskirgo, mia
nowany został kawalerem orderu ś. Stanisława 
klassy 2giey* _______ ___

F R A N O Y A.
P a r y ż  dnia iд kw ietnia .

(z Gazety W ai sław skiej.)
W edług  listów z Londynu  pod dniem i 4 b. 

m. uzbrajania w portach Angielskich nie są tak 
znaczne, aby z nich można wnosić wielką jaką 
wyprawę, a celem ich ma bydź odnowienie nie
których stanowisk, i zmiana kilku załóg woysko- 
wych na morzu Sródziemnem i w  Indyach Zacho
dnich. Na giełdzie Londyńskiey powszechnie 
mniemają, iż Anglia zachowa neutralność, i że 
wszystko, co się dzieje w sprawie Greckiey, umó
wione zostało przez trzy Mocarstwa.

Gazeta Globe zapewnia, iż Xiążę Polignac  
i Lord W ellington  porozumieli się względem uz- 
brajań morskich we Francy i, lecz że niezupełnie 
zgadzają się w- sposobie uważania sprawy Greckiey. 
Taż Gazeta donosi, iż w Talonie  i innych zbrojo
wniach Francuzkich doświadczają teraz dział pa
rowych , których wystrzał jest nierównie dzieł- 
nieyszy od dział P erk in sa , a które są wynalazkiem 
pewnego Francuza.

Uzbrajania w  Tulonie kosztować mają 4 mi
liony franków.

Odebrany tu list z u4lexandry i pod d. 18 lu
tego wyraża: „Turcy pracują z pośpiechem oko
ło warowni tu te у szych, częścią według planów 
Klebera  i Bonapartego , częścią zaś podług nay- 
mylnieyszych zasad, bez względu naradę  inżenie- 
rów Francuzkich, do tey czynności użytych. Po
stępowanie Baszy Egipskiego względem chrześci- 
an, jest zawsze jednakowe: daje on im ciągle do
wody swojey przychylności. Od czasu, jak zaczę
to mówić o woynie, nie ustaje pobór rekrutów; 
artyllerya jednak jest w nienaylepszym stanie, i w 
ilości bardzo niedostateczney. W oysko Baszy nie 
liczy więcey nad 10,000 ludzi; gdyby jednak ze
b ra ł  całe swoje siły, a mianowicie z Morei i  z 
Nubii, mógłby wystawić do 5o,ooo.”

Poźnieyszy list z *Alexandryi pod d. 2 mar
ca donosi, iż Basza Egipski nie pierwiey chce u- 
skutecznić żądanie trzech Mocarstw sprzymierzo
nych względem wyprowadzenia woyska z Morei, 
dopóki Porta na to nie zezwoli. W ystaw ił rządo
wi Tureckiemu obraz stanu swego; przełożył mu, 
iż jest zagrożony zamknięciem wszystkich portów 
Egiptskich i Moreyskich, a w tym razie byłby bez 
pomocy i utraciłby woysko. Nie przychyla się 
do rady, aby się ogłosił niepodległym. Objeżdża 
swóy kray i chce zwołać znaczniejszych Panów, 
dla zaradzenia niedostatkowi skarbu. Lud Egipt- 
ski przyjął ozięble rozkaz Porty  względem po
spolitego ruszenia. Basza chce odesłać napowrót 
do Greęyi 6000 niewolników Greckich, i  za każ
dego ma dostać 1000 plastrów; handel ten pokrze
piłby skarb jego.

Officerowie sztabowi oddziału woyska w K a
talonii, którzy po ustąpieniu z tey prowineyi, 
znajdowali się w P erp ignan , otrzymali rozkaz, 
zęby wrócili do Katalonii dla zajęcia się dalszemi 
ważnemi robotami topógraficznemi, które im po
lecono, a które na kilka miesięcy przed wyyściem 
z B arcellony  rozpoczęli.

Bankier tuteyszy Р агаѵеу  zniknął dnia 16 
b. m.; obawiają s ię , aby sobie życia nie odebrał. 
Potrzeby w interessach przymusiły go przed 2ma 
miesiącami szukać pomocy w kassach przyjaciół 
swoich; wypadek ten powtórnie się wydarzył; 
przyjaciele nie odmówili jego żądaniu; lecz on tym
czasem zniknął, zostawiwszy list tey treści, iż 
w krótce życie zakończy. Z resztą stan jego mają
tku wcale nie jest złym.

Dziennik M essager des Chambres umieścił 
tabellę, wykazującą stosunek ludności do Dzienni
ków. Ze 4vszysikich krajów Europe jsk ich  w 
stosunku do ludności, naywięcey w Prussaeli

wychodzi Dzienników , albowiem na 12 milijo- 
nów 464,000 mieszkańców przypada 288 pism 
peryodycznych; jedynie Niderlandy w tey mie
rze przewyższają , bo tam na 6 milionów i 43;ooo 
mieszkańców przypada i 5o pism peryodycz
nych. Nay więcey Dzienników wychodzi w Zje
dnoczonych Stanach Północnej A m e ry k i ; tam 
bowiem na 11,600,000 mieszkańców, liczą 84o pism 
peryodycznych. i \a  W ie lką  B ry tan ią , mającą
23,4oo,ooo ludności, przypada tylko 483, a na L o n 
dyn , gdzie ludność 1,275,000 wynosi, tylko 97 pism 
peryodycznych; gdy tymczasem В ги х е ііа , 100,000 
ludność) mająca, liczy 35 pism. W  tym stosunku 
musiałby mieć L ondyn  420 pism. VVe Francyi 
na 32,000,000 mieszkańców wychodzi tylko 4go, 
pism peryodycznych, gdy tymczasem w  samym 
P a ry żu  wychodzi ich 176, a zatem prawie dwa 
razy tyle, co w Londynie , ale razem nawet |  czę
ści nie tyle, co w ВгихеШ . W iedeń  ma na 3oo,ooo 
mieszkańców tylko 24 Dzienników, a zatem В г и 
хеііа  ma ich 4 razy więcey.

— D nia 21 —
Xiążę de Віѵіёге umarł dziś rano w tutey- 

szey stolicy. „Cała Francya (pisze Gazeta F r a n 
cyi) uczuje stratę tego męża. Śmierć jego odna
wia we wszystkich sercach żal z powodu zgonu 
Xiążęcia M acieja M ontm orency . Oba połączeni 
węzłem najściślejszej przyjaźni zostali w przecią
gu kilku miesięcy wyrwani przez śmierć młodemu 
Xiąźęciu, który jest przedmiotem przywiązania i 
nadziei Francyi. Następcą nieboszczyka ma bydź 
Xiążę Polignac, albo Baron Damas, lub też Xią- 
źę F scars  , albo nakoniec Margrabia Clermont- 
TonnereP

Słychać, iż Pani Catalani, która teraz jest w 
P a ryżu :  uda się wkrótce do Anglii, gdzie na u- 
roczystości muzycznej w Torku  śpiewać będzie; 
za co otrzyma 600 funt. szterl. (24,000 zł. poi.), po
tem zaś przedsięweźmie podróż do prowicyy A n
gielskich i do Irlandyi, gdzie 5 lat nie była.

A n g l i a .
Londyn dnia ig kw ietnia .

(z Gazety W arszaw skiej).
Słychać, iż obrady względem bilu zbożowego 

zostały odłożone do d. 22 bieżącego miesiąca.
Rozchodzi się tu pogłoska, potrzebująca po у 

twierdzenia, iż lb rah im  Basza oświadczył, że go
tów jest ustąpić z Morei, byleby oycu jego chciano 
zaręczyć spokojne posiadanie Egiptu przez lat 
dwadzieścia.

Ze względu na obecny stan handlu z E g ip 
tem i Lewaniem, w niektórych portach naszych 
zmniejszono liczbę urzędników kwarantanny.

Z porównania dowozu zboża do tutejszego por
tu  w  ostatniem półroczu z dowozem w takichze 
miesiącach roku zeszłego, okazuje się: iż wprowa
dzono 23o,ooo kwarterów (po półtrzecia korca 
miary polskiej) zboża i mąki, mniey, niż w roku 
1827. Zapasy nasze zagraniczne są bardzo szczupłe. 
Owsa zagranicznego mamy jeszcze znaczny zapas. 
Na składach znajduje się pszenicy angielskiej i  
innego zboża daleko mniey, niż bywa pospolicie.

Członkowie Parlamentu mają (jak wiadomo) 
ten przyw ilej, iż co dzień mogą bezpłatnie po
syłać i 5 listów na pocztę i 10 także bezpłatnie od
bierać. Licząc 658 członków, wynosi rocznie 5 
mili. 4gi,oio listów, od których poczta nie b ie
rze żaduey opłaty, co zrządza stratę 54g,oio funt. 
szterl. (21 milionów 964,010 zł. poi) czyli dwie 
piąte części całego dochodu pocztowego. Gazeta 
Tim es  czyni uwagę: azali w obecnym zawikła- 
nym stanie skarbu Angielskiego nie wypadałoby 
uchylić ten przyw ilej.

P rz y  rozpoznaniu stanu po lic ji  w L ondynie ; 
wychodzą na jaw rozmaite zdarzenia. Pewny 
pan , któremu podczas wyścigów konnych w Donca- 
sier, kosztowny zegarek złoty wyciągnięto z kie
szeni, udał się natychmiast do jednego z biór po
licy jnych  w Londynie  , i prosił o śledzenie kra
dzieży. Powiedziano mu, aby opisał zegarek i przy
rzekł nagrodę za odzyskanie jego. Uczynił tak i 
obiecał 4o gineów nagrody. Nieco później przy-

(O



szedł po lic jan t do okradzionego, i rz* k ł : W  P a 
na  interes idzie dobrze; wyśledziłem , gdzie je s t  
zegarek j lecz trżebci powiększyć nagrodę. M a  
g o z y d .  Okradziony przyrzekł dać jeszcze 20 gi- 
neów. Jeżeli W P a n , rzekł ów policjant, p r z y j 
dziesz ju tro  o godzinie U stey  do 'pióra, odbierzesz 
zegarek. Pan ten przybył o wyznaczoney godzi
nie i odebrał zegarek, zapłaciwszy obiecany na
grodę.

Okręt Y ork , który d. 8 sierpnia wypłynął z 
Anglii, przywiózł d. 21 grudnia «іо K alku ty  pier
wszą wiadomość o śmierci Cannm ga  , oastałey 
d. 8“ sierpnia r. z. 18273 lecz ją miano tam za wąt
pliwą. , . л

Gazety Północno-Amerykańskie donoszą , iz 
Izbie Reprezentantów w W ashingtonie  zdano spra
wę o stanie długu narodowego, i okazuje się ze ca- 
ły^dłu» będzie w roku i 835 umorzony.
J i f a okręcie Francuzkim płynącym z B en g a - 

la, znaydowatisię Konsul Amerykański, który byt 
W K antonie , a musiał oddalić się z Chin, z powo
du, iż pewny Chińczyk bijąc się z maytkiem A- 
nierykańskim, został zabity.

P a r l a m e n t .
Izb a  W yższa . Dnia 18 b. m* wniósł Lord 

H olland , aby drugi raz przeczytano bil względem 
zniesienia uchwał zwanych Test i Corporation. 
Arcy-Biskup Yorkski, oraz Biskupi Linkolmski 1 
Durhamski przychylali się do wniosku jego,któ
remu się Hrabia Eldon  naytnocniey opierał. Xią- 
|ę  W ellington  w zabranym głosie oświadczył, i* 
jest «rorliw ym stronnikiem istnącego urządzenia ko
ścielnego; iz wzmiankowane uchwały nie pomagają 
■wcale do utrzymania jego, i są tylko pozornemi 3 
dyssydenci nie są wyłączeni od żadney komporta- 
Cyi, Podobnież mówili Lord Goderich 1 Biskup 
Chesterski , następnie przeczytano drugi raz bil
bez kreskowania. , ,  _ _

Izb a  JSiższa. Na sessyi d. 18 b. m. zapowie- 
dział Pan JSewport, iźd. i i  maja poda wniosek wzglę
dem cofnienia uchwał zakazujących wszelkiego 
związku między rządem naszym a stolicą apostolską. 

__ D nia ig  —
Tuteysza gazeta Sphynx  tw ierdz i , iż wie z 

dobrego źródła, Że Xiążę W ellington  oświadczył, 
iż Xiąźę Polignac  dał mu dostateczne objasnieme 
względem u z b ra ja l i  wojennych we Francy 13 lecz 
CO się tycze sprawy greckiey , Francya 1 Anglia 
nie są zupełnie jednakowego zdania względem spo
sobu jey ułatwienia. ,

Gazeta Moming-Chronicie tak pisze o poło
żeniu Anglii względem Francy i: „Umieszczone 
przez nas wyjątki z dzienników francuzkich, o- 
kazują, iż dawmeysze Ministeryum francuzkie u- 
traciło tam całą wziętość za uleganie Angin , 1 
£e żadne Ministeryum nie może się spodziewać 
znaleźć przychylności we F rancy i,  jeżeli wę trzy
ma tego systematu. Dzienniki le ganią, iż Xiązę 
W ellington  jest na czele Ministeryum naszego. 
Z nasze у strony, bardzo Żałujemy, iż dwa narody, 
angielski i francuski, mają zawsze jakąś niechęć 
ku sobie , a to za dawnieysze urazy. Oba jednak 
mogą zyskać przez zgodność, i oba mogą stracić, 
jeżeli starać się będą niszczyć wzajemną szczę
śliwość.” . .

Gazeta Times twierdzi, iz nie podpada wąt
pliwości, że Francya uzbraja się przeciw Algier
czykom. W edług zapewnienia jedne у z osób przy
byłych tu z Algieru,, należącey do pew nego Kon
sulatu, Dey algierski spodziewa się także uderze
nia ze strony Francyi* Miał zebrać w okolicach 
A lg ieru  blisko 70,000 jazdy; a chociaż to woysko 
pod względem karności i ćwiczenia nie wyrówny
wa europeyskiemu, składa jednak dostateczną si
łę do dania dzielnego odporu.

Taż gazeta umieszcza wiadomość po trzebu
jącą potwierdzenia, iż Patryarcha grecki w S ta m 
bule, z rozkazu Porty rzucił klątwę na wszystkich

-członków rządu greckiego. Zapewniają , że gdy 
wszelkie przełożenia Pana Canitz, czynione P or
cie , były bezskuteczne, tenże postanowił od
dalić się ze Stam bułu  wraz z Panem M iltitz, przez 
co ustałyby stosunki dyplomatyczne Porty z Prus- 
sami.

Gazeta Мехукаііэка&о/ pod d. i 4 lutego,umieściła 
względem oskarżenia jenerałai?roFo,Yice Prezyden
ta, o zamysł zniszczenia teraźniejszego kształtu rzą" 
du. Zarzucają mu: iz przystąpił do projektu M onta 
na  iżeten projekt dążył do obalenia istnącego rządu. 
Sąd już się rozpoczął, lecz nie sprawił wrażenia pa 
umysłach publiczności.Pozostałym w М еху ku Hisz
panom kazano niezwłocznie wykonać przysięgęwier- 
ności i zapisać się w xiędze mieszkańców zdatnych 
do służby woyskowey. Z rozkazu Boliw ara  spas
iono wszystkie p ism a, które podczas rozruchów 
w Kolumbii jwyszły przeciw niemu i innym urzę
dnikom, aby nie było śladu tych rozterków.

T  U R C Y A.
Od granic tureckich  7  kwietnia.

(x G azety W arszawskiej).
Pan E y n a rd  w Genewie otrzymał list z Po

roś pod d. 10 marca; nie ma w nim źadney wzmian
ki o porażce Greków na wyspie Seto, a ztąd wnosi, 
iż wiadomość w tey mierze jest bezzasadną

Goniec Sm yrneński z d. i 5 marca cieszy ciągle na
dzieją iz między Por tą Ottomańską a Mocarstwami 
sprzymierzonemu przyjdzie w krótce do zgodnych u- 
kładów,dodając jaszcze, że z pewnością donieść moż- 
na  ̂ iż Porta przyyinie zawieszenie broni na 3 miesią- 
ce,będąc gotową przez ten czas przystąpić do zaw arcia 
takich warimkó w,któreby równie dla niey, jak dla na
rodu Greckiego, były korzystnemi. SiycJiać, iż z 
tego powodu miała Porta wydać rozkazy do Ba
szów i innych dowódców Tureckich, działających 
przeciw Grekom, aby wstrzymali kroki wojenne. 
Podług teyże Gazety mieli Turcy w ostainiey wy
prawie przeciw wyspie Scio, okazać taką zgodność 
2 dzielność w działaniach, jakiey jeszcze nigdy tiie> 
dali dowodów.

— D nia 10 —
Donoszą z Semliria, iż w Serw ii panuje spo- 

koyność , i woysko Tureckie weszło tam za po- 
przedaiem uwiadomieniem Xięcia M iłosza, i do
tąd nie jest czyn nem.

List ze S m yrn y  pod d: 21 marca wyraża: 
„Z wielką ciekawością oczekujemy bliskich w y
padków. Z m ó w , mianych względem Porty w 
Parlamencie Angielskim, nie wiemy, czyli Anglia 
sprzyja Porcie lub nie. W  handlu naszym nie w i
dać polepszenia, i zdaje się, i  o kupcy nie zm niej
szyli swoje у nieufności względem Anglii, lubo mo
wa zagajająca Parlament, znajduje się w ręku każ
dego. Same tylko okręty Niderlandzkie zawijają 
często do naszego portu, gdzie niezwłocznie także 
widzieć będziemy wiele okrętów północno-ame- 
rykańskich: Porta bowiem ma wkrótce zawrzeć 
traktat handlowy ze Zjednoczonemi Stanami. Co 
się tycze okrętów francuzkich, jeśli są tu jakie, 
to tylko wojenne. Adm irał de B ig n y  opuścił 
port zewnętrzny i miał popłynąć do Korfu. O- 
kręlów angielskich nic prawie nie ma. Słychać, 
iż eskadra Admirała Cesarsko fłossyyskiego H r a 
biego H eydena  wkrótce przybędzie w te strony- 
Mówią, iż Basza Egiptski wyprowadzi woysko 
swoje z Morei. Grecy na wyspie Scio mają się 
znajdować w złym stanie. Pułkownik ЕаЪѵіег 
udał się na okręcie wojennym Francuzkim do E -  
giny. W  czasie pobytu swego na wyspie Scio 
zjednał sobie szacunek wszystkich dobrze myślą
cych, łącząc rzadką walecznóśó-z ludzkością. Miał 
żwawą kłótnię z Greckim Sędzią pokoju o Turka 
w niewolą zabranego, z którym się zle obchodzo
no; zagroził sędziemu? iż go każe rozstrzelać, jeśli 
jeńcom odmówi opieki i troskliwości, jaką prawo 
wojenne dla nich zapewnia.”

Pozwolono drukować. Z polecenia JFF. Litewskiego FFojennego Gubernatora.
Andrzey Bucharshi Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.
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